
I .  SPRAWY POLSKIE, ■ ,
Po ra z  b r f g T  od wybuchu o b e c n e j 

w ojny  św ia to w e j z n a l a z ły  s łę iw o js k a  
so w ie c k ie  n a  n a sz y c h  z ie m ia c h .1 7 . w rz e ­
ś n i  a  1929 r» w k ro c z y ły  w. g r a n ic e  P o l s k i  
jako  s p rz y m ie rz e n ie p  l i e m te c ,a b y  zadać  
P o ls c e  z d r a d l iw ie  " c io s . w p le c y . 4» 1 . I 9 4 4  
■ścigaja^c p o b i te  o d d z ia ły  niem . w e sz ła  
Czerwona. a rm ia  n a  z ie m ie  p o ls k ie ',  n i e  ■ 
o k r e ś l a j ą c  w ja k ia r  znów z ja w ia  s i ę  cha 
r a lc te r z e ,  czy  jako  w róg, czy  jak o  s p rz y -  
m re j_zeni.ee, czy  id z r e  ^ .zag arn iać , czy wy— 
zw alać  ! l a  tym t e r e n i e  wiemy już  dob­
o rze  z r e s z t ą  0 0  zn ac zy  so w ie c k ie  Mwy- 
z w a la n ie 'y n ie  damy s i ę  w ięc  p o d e jś ć , 
a n i  u s z u k a ć ,n ie  w ierzym ytw  so w ie c k ie  
d e k la r a c je  i  w w gó rne  M asła11 k ła m liw e j 
p ro p ag an d y .B ęd z iem y  b r o n ić  n a sz y c h  
praw- do- n ie p o d le g ło - ś c i  n a sz y c h  g ra n ic  
z 1939 /® v, h a ^ e jrg ę ó d n o s c i  i/sw o b o d y . 
Spoko j n i ,  bo spraw a n asz .ą  ja s n ą  i  swię.tń; 

„u fn i w p ip y m i e rz e  . z A n g lią  h i; tS ic try k ą ,p p  
pew ni p o p a rc ia  n a sz y c h  w ypróbow anych m 
p r z y  j a c i ó ł ,  a  p rz e d e  w szy stk im . vwLerzący' 
w j e d n o l i t y  f r o n t  bo jowy w s z y s tk ic h  “ "'■ 
praw ych  P o lak ó w nn i e  d am y 'z iem i s ią d  * 
n a sz  r ó d u i  w o b ro n ie  P o l s k i  .w a lcz ąc  
o f i a r n i e  -  zw yciężym y. • p  - .r-

t)n ia  5» 1 .1944 w ydał Rząd P o ls k i.,  de-.. • 
k l a r a c  ję do rządów  so juśzniożyóB ;^z

■ k tó ry m i u trz y m u je  s to s h d ię i  dyplóm a- 
.tyczn:e,:w zw iązku  z p rze k /o o ze rrie m  g r a -

■ n ic y  p c ls k o - s o w .p f s  c.z, o j-ska. s o ; / i e c ’d .o : 
tłW zw ycięsk i®  j  w a lce  .z /n a jź d z c ą  niem .

■■•wo j  sko s o w , ja k  m ówią, don ie  s i  e n ia ,  
p r z e k r o c z y ło  g ra n ic ę  p o l s k ą .P a k t  te n  
j e s t  da lszym  dowodem załam yw an ia  s i ę  
s i ł y .  l i e m ie c  i  zapow iada, i c h  n ie u c h ro n ­
ną. k l ę s k ę , 0 0  n a ró d  p o l s k i  n a p e łn ia  n a ­
d z i e j ą  b l is k p e g o  w y z w o le n ia .la ró d  p o i .  
p ie rw s z y  s ta w ił, c z o ło  i n m d i e  n iem . i  
od p r z e s z ło  4  l a t  pomimo jb e z p rz y k ła d -  

n y o h ...o f ia r  i  o i e r p i e ń  w a lczy  n i e u s t a n ­
n i e  , n ie z n n ją c jk o m p ro m isu , n i c  wydawszy 
z,.po,śród s ie b ie ., a n i  jednego  Q u is l in g s  

. i  O d rz u c a ją ć  w sse lleą  w s p ó łp ra c ę  z n a -  
juźdzcą.* P o l s k i  ru c h  podziem ńy u d e r z a ł  
w n a j b a r d z i e j  c z u ło  p u n k ty  n a je ź d ź c y , - 

, p rz  op row adzał s a b o ta ż ,  n i s z c z y ł  l ic m -  
.. cow 1 s z  c z e g ó lb ip j  sz k o d liw y c h . P o ls k i  e 
s i ł y  z b ro jn e  2 - -k ro tn ie ' odbudowywane 
zh g rp n io ą . w a lozą . bez p rze rw y  w po w io -



żywo fakt wkroczenia wojslc sowiec«ńa 
terytorium Rzcczpo spolitc j.Przekrocze­
nia to jest uważano powszechnie za 
jeden z punktów zwrotnych w tej wojnie. 
Stanowisko * rasy bryt. charakteryzuje 
najlepiej art.w '’Daily Mail”: ’’wszyscy 
podziwiamy wielki wyczyn naszego sow. 
sojusznika, ale nie zapominamy nigdy o 
tym, iż u naszego toku, od .początku te j 
wojny walczy na lądzie,morzu i w po­
wietrzu amia polska#

Ukazanic się dekiarao ji rządu pol. 
poprzedziły następująco zdarzenia.

W Waszyngtonie ambasador poi.Ciecha­
nowski odbył rozmowy z min. spr,_zagr.
C. rttullem.Min, oświadczył, iż rząd awer# 
śledzi sytuację w Europie z najwyższą 
uwagą w stosunku- do wszystkich kwestii 
Sprzymierzonych w duchu jaknajbardzicj 
przyjaznym.
Premier Mikolryczyk otrzymał list 

od prem* Ohurohilla z podziękowaniem 
za depeszę Z życzeniami powrotu do 
zdrowia* ̂ 'Jestem już na drodze do peł­
nego powrotu do zdrowia i mogę brać u~ 
dział w powzięciu decyzji,które przy- ~ 
czynić się mają do zapewnienia obu na­
szym narodom wyzwolenia i wolności.” "
4.I.odbyło się posiedzenie Rady Min. 

na którym prem*Mikołajczyk referował 
sytuację jaka się' wytworzyła po: wkro- : 
czcniu wojsk sow.na terytorium Polski,.
Po posiedzeniu- premier udał się do ' 

Pana Proz y/dontn RP.Tegoż dnia Pan ‘ . 
Prezydent przeprowadził narady z prom, 
Mikołajczykiem i Wodzom Daczelnym gen. 
Sosnkowskim oraz Mini strami. Romerem i 
Kukielem,/Rada Obrony Państwa/.

5'. I. komentarz ofic jalny radia poi. 
z Londynu brzmiał:’’tragicznym z rzą­
dzeniem losu Polska była wielokrotnie 
polem bitwy.Obecnie na terenach Polski 
toczyć się będzie ostatnia bitwa jak 
oświadczył niedawno prem.Mikołajeżyk: 
"życzę, by Boże Dziecię dał o., wam' siły 
wytrwania, jedności .i działania. Swo ją 
walką przeciw Niemcom daliście światu 
dowody, których nikt nie potrafi wyar- 
waó i zaprzeczyć! - istotnie od prze­
szło 4 lat Polska nie przestała być 
polem, bitwy. Wszyscy przyzna ją, iż pod- - 
ziemna walka w Polsce posiada, ogromne 
znaczenie i wiążo znaczno siły niem.” 
Dnia 5*I.podał "Times”,iż zwycięs­

two , na froncie, wschodnim jest wspól­
nym zwycięstwem Związku Sow. i Polski, 
której oddziały atakują, tyły armii 
niem./?/.

"Dziennik Polski i Żołnierza” 
ó. I,pisze;, "wejście wojsk sow,na tc- 
rytorium Polski nastąpiło w momen­
cie, kiedy stosunki polsko-sow*są 
niewy jasniphe.Nieraz oświadczaliśmy 
naszą dobrą wolę, deklaracja rządowa 
podkreśla raz jeszcze tę wolę,ale 
..musimy -znać zamiary i charakter,w 
ja.kim wo jsko sow.wkroczą na teren 

. Polski, "
"Prawda” moskiew, zaatakowała 0- 

stro republikański ego kandydata na 
prezydenta St.Z jednoczonych Wendelin 
Wilkie za to, żc poruszył on w art. 
sprawę przyszłości Finlandii, państw 
.bałtyckióh i Polski.zarzucającjWil- 
kiemujiż miesza się nic do.swoich 
spraw. Dnia 4*1*udzielił premier Mi- 
• kołajczyk obsz ernego wywiadu p, Ver­
ne a )wi Barttletowi,współpracowniko- 
wi liberalnego dziennika ang«:”Nevs 
Chronicie", ż którego podajemy naj- 

: ważniejsze ustępy,Na pytanie czy 
Polska, przystąpi Ro.rop dpi san ego o- 
statnio sow. - cz c^dppwiodział pre­
mier, żo dotąd nic zwrócono się do 
 ̂Polski z propozycją.,a jak wiadomo 
z tekstu paktu takie zaproszenie 

/ powinno wy jść od państw, któro pakt 
zawarły.Polską przyjęłaby takie. Za­
proszenie,: ale przedtym musiałyby 
-żostać nawiązano stosunki poldko- 
sow. Musiałoby to być też zgodne z 
sojuszem'polsko-bryt.i planami szer­
szej arganizac ji europ.dla ■ utrzyma­
nia pokoju.Na pytanie drugie:w ja­
kich rozmiarach polskie organizac jo 
podziemne uprawiają sabotaż i-o ilo 
gotowe są współpracować z armią 
s on, odpowiedział premier,że pyta­
nie dotyczy sedna trudności polsko- 
sow.Przed 4-ma miesiącami ĝ ub*.Frank 
podjął próbę zmiany nastawienia Po­
laków do Niemców i ęwwnt,współdzia­
łania w przyszłości w walce z Rosją 
za^cenę polepszenia warunków żyw- 
nościo-wych.Gdy propozycje te'nie 
odniosły skutku, sprowadził do Pol­
ski Himmlera i rozpoczęły się maso­
we prześladowania.Wszystkie te po­
sunięcia spotkały się ze zdecydowa­
ną odprawą pomimo' wymordowania 2 
i 1/2 miliona i setek tysięcy uwie­
ziony eh. W spraw i e ,p rowadz enia opo­
ru; przeciw Niemcom istnieje od dłu«~- 
szego czasu różnica między rządami 
Pol skiną i sow. Ros janic' chci eliby , 
aby Polacy podnieśli bunt otwarty



My uznaliśm y, iż  n ie -n a d s z e d ł,c z a s  do 
o tw a rte j V a lk i zo .względów czysto  ■ s t r a ­
teg icznych ; gdyż żaden dowódca nioc ro z ­
poczyna gdy .nie,ma-’ szans .pcw-
n y ch : pow odzenia. Odwet hięm. przeważ a ją -  
oych s i l  byłby s tra s z n y  i  -wykrwawiłby , 
ty lk o  bezo c l  ow o na s z o oddziały*. U zn a li­
śmy, ż e n a io -ż y s ie  wstrzymać do ch w ili . 
aż  nastanąmwayunki do bgó.ihagó ,powsta--:' 
n ia  przeciw  IJicmcom.Pakt, że m oneri o- 
gólnęgo pow stania j e s t  b l i s k i  u sun ie  
pomiędzy nami a R osją  tę  ró żn icę  ,.0o do 
g e s t i i  - w spółpracy  o rg a n iz a c j i  p o i. pod-. 
,ziemnych*. z- ańn ią  ;ś q w . to  : ioźc dna n a s tą  > 
p ić  pod" w aminkiem, iż  kbmplikac. je  .. 
kającc-.z źądah sow*dó c z ę śc i t e r y to ­
rium P o l s k i . z o s ta n ą  u su n ię te .-y to d y  bę­
dziemy gotowi współpracować w ranach  
ogólnego p lanu j Ijjg, p y ta n ie  t r z  c o le , k tó -  

.rc  z  p a r t i i  p o lity cz n y ch  p ra c u ją  i  o r-  
gan izao  jaoh podzicim ych promioy mówił 
oczywiście- ty lk o  o tzw. grubo j czw órcelł 
co n ic  odpowiada rz e c z y w is to śc i p o l i ­
ty c zn e j-  k ra ju , ha p y ta n ie  .czwarte ąa ja ­
k ich  zasadach p rzew idu je  p rem ie r ro z -  
w iązan ie  problemu bezp ieczeństw a w Bu-* - 
ro p ie  w s eh cci., odpow iedział prom.Miko- ! 
ł a  jcz yk: nko.afer one je  w śkwic 7 i  Tehe­
ra n ie  p o d k re ś li ły  konieczność rtęwoj 
międzynarodowej o rg an izh e jh  i  npżhośó. ,. 
zabczp icozon ia  pokoju  ciibóhy s i ł ą  we / 
w schodn ie j Europie.A kceptujem y w p e łn i ;  
te  stanow isko .M y,P o lacy .pragniem y so ju ­
szu z 7/, B ry tan ią  ponieważ ona p rz y b y ła  
hak z pomoóą w c h w ili agrcsii-.Moiay na- 
dzio  ję , że Si* Z jodn . wezmą d a l u d z ia ł, 
w k w estiach  Europy w.schcd.M rrsz, S ta l in  
Óśw ind,ożył, że p rag n ie  s i l n e j  i  u le p  o dlo- 
g łe  j P o ls k i jak ą  sp ju s z n ik a . g rz  . oiw ■ 
hicaobtii Z • ty  o h . samych powodów 1  ja  ży­
czą  se b f  e; s i lh e S P . Ztoiązloł- sów*!ł.

6. I* rozgłośnia  londyńska w ąh d ^c ji . 
ogólno-euro id* nadałakonc ort. mUzyldr pc3... 
złożony ż wybitnych utworów w wykoha-' ■ 
n iu  orki p stry  BB.0 filharm on ii lend, i  
poi. muzyków...
IX* SYTUACJI 'h i  PROlTfAGH.

ZZpiTfliyr'~ Y"c z a s in 'li^ c - tu : ha Berlin, 
2. IlzS uhlnó , 1000 •• ton bomb.Poprzo dnie j 
nocy zrzucono wielką ilo ść  czasowych, 
tak  że Bćriihczyoy m usieli ,,przez 12 
go (dżin poz ostać w schronach, a gdy z 

" nich' wreszcie w yszli n a s tą p ił  nowy na-,, 
'l o t .  hal o t 3, I* zamienił s ię  w w ielką bi. 
tw (ppowietrzną toczoną od II u mowo ru ’ 
doŁ B erlina. Galą -trasę ośw ietl' no rak i o* 
ta n i. Zniszcz' no 'gmach ' kanclerza. Bomby

zrzucane by ły  w. ip h p ić  ‘JO- hon nr. -n: 
nutę*. Tb jże ''nocy :fM cskitys7 h  b a rd o\ja- 
ł y  żąch. Riemoy. nhcvs Chroń r o l e !l o- 
con ia , iż  t r z e b a  będzie- je szcze  do 
20 w ie lk ic h  nalo tów ,aby  z e trz e ć  - Be: 
l in .  vz : p ów i  erz clm i -z i  emit Boty chor; as 
.250 ty s .  Borliuczyków s t r a c i ł o  dach 
-nad- głową. 4» I» somól. -nor- rmburdowŁ 
ł y  departam en t Pas do C alais.O ko ło  
1300 bombowców i  myśliwców, a ltan o ., 
atakow ało pó łne . P rane ję od św itu  en 
nc’cy. Był to  n a - js i ln ie  jeży  n a lo t  ha 
P iahe ję . S tracono, ty lk o  5 bombowców, 
i  -1 m yśliw i do.Prócz tego  s- mol. .rac* 
•dokonały cfężk iogó  n a lo tu  ną. doki. 
w K ilo n ii  i  n a 'dworzec w:Mi-instor. 
s trz ó ło n o  17 myśliwców n ie r .. s t r a t y  

w łasn e  13 bombow.i 3 ry ś  l i ,  ©o.
." 5*X» W dzieli san cl* a  er* p.- w tó rn ie  
'zaatakow ały ELlohię 1- lo tn is k o  w B- 
dcau±.
1 B ry t.łó d ź  ' pedvyodna t!i ‘ry d 'en tił pow­
r ó c i ł a  z wyprawy' w ejonnej w czasie ; 
k tó re  j odbyła drogę 41 tys* kim, za tr 
p i a j ą c  14 ty s .  to n  statków. n i  en, :,Tr; 
.dont’1 z a to p i ł  dc.tąd ..ogółem .50 ty s .

W nocy 5 ,1. RAP

. Cen.Arnold d -ca  am ilotbilctw a o- 
św iad czy ł: '’naszym, głównym oclem jo, 
zrnnio jsz e n ic  krwawych s t r a t  w przy;: 
.łych  d z ia ła n ia c h  p rzez  n isz c z e n ie  
p o te n ó ja łu  m ilit.a rn cg d  p rzec iw n ik a . 
lo tn ic tw o  am. we sz ło  w, ncvvy rok, z
2 r a i l i c n - r i  380 tys® załog i lo tn ic z e  
i  j o s t  n a jp p tę ż n ió  j s z.cm: lo tn ic tw om ' 
św ia ta . Haszć■ s t r a t y  b.; -iy w• -er a r i e  
nalotów. stCsunkowc n ieznaczne , In  d; 
l e j  się/ceny w te re n y  k resa  34 ty n  bo- 
1 o śn i o js z  c sAt a  ją- 'ś lę  • ńęisi ;.c c i-o sy . • 
z 50 m ia s t ,h a  k tó ry ch  o g ie ra  s ię
pródukc j ą •wo je n n a ,S ie n ib e .zbombard, 
-już 24* ' . , '

POlUIiriB: ! k-.i. lo" udetó/o-' an e r. -
b emb a r  dHw a ł  o Turyn, i t '  i  o. z ’- l is  z -cz one 
fabrykę, ło ż y sk  .kulkowych ó raz x old. 
w O iw itta  Vecohia. Odd ;ic 1; 8-mc j a r  
m ii z a ję ły  Twzgórża w . lo l in ic  f o l io ,
3 kim, nn p ł .  Zr eh, cd 0 :tony* P a tro le  
5 - tc  j  a rm ii w eszły  w . akc.j o w , re  j * 
urno ch i on o j. miej  s cowp ś c i  I: jr  v l t t o r  
Z ła  'pogoda u trU dhin  d z la łp h ia  w o jor. 
n c .h a : Bałkanach bdm^ardowano dcl-d i  
.s ta c ję , k o l. w  S p l ic ie .  -7. P p irzo  w - Gro 
c j i  toczą; s ię  w alk i rew s te n  oćy/ .gro c 
•z liem ca ja i. Wo jsko. ju r  o ś ł  er-Ich s id e




